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zc o nej gi FREAK padac pow l 


grskie wystepy posłów sanar 


| na komisji wojskowej. 
'arczemne awantury 


. 5 p Ą d » 
WARSZAW "2642. (tel. wł.) Sanacja 7 zą draga sal mu oddał naoalew, dwukrotnie. 
Na dzisjejszem posieczeniu sejmo- z Pos. Kleszczyński z BB zamierza się 
wej komisji wojskowej poa. prze- Następnie tenże Buraa zapronono- | popielniczką w kierunku posłów ze 
woadnictwem otw. pos. Pająka zała- | wał na stanowisko sekretarza Komi- | Str. Nar. 
twiono wniosek KI. Nar. w. przea- sji pos. Trampczyńskiego, na którego Na salj powstału niezwykła wrza- 
miocie wprowadzenja w życie na ob- | wniosek — jak wjadomo — poseł | wa. Przewodniczący musiał przerwać 
szarze Rzpltej ustawy wojskowego | Pająk wybrany został onegdaj prze- posiedzenie. 
jostępowania ka o dla wspólnej ; i 7 `j- y s ei 
postęp ia karnego d pólnej | wodniczącym Komisji wojskowej Sej Po przerwie, poseł Snopczyński 


D-ko; a (BB) złożył w imieniu swego klubu 


Przyjęto poprawki tow. pos. Lie- Tow. pos. Pająk nie podaał tego ośwjauczenje, w którem zaznaczył, że 
bermana, polegające na tem, że areszt | Wniosku pod głosowanie, aopatrując | reprezentanci klubu BBWR w Ko- 
prewencyjny w stosunku do osób | się w nim złośliwości. misji wojskowej składający się wy- 
wo jskowych nie może trwać dłużej Z kolej zabrał głos pos. Kozłowski | łącznie z b. wojskowych, odznaczo- 
niż 2 miesiące. (BB), który „z pianą na ustach“ o- | nych Krzyżami za udział w wojnie, 


r świadczył, że powołanie tow. posła | nje uważają za możliwe dła siebie 
Rurda SIĘ awaniuruie. Pająka na przewoaniczącego Komisji | brać udzjał w pracach Komisji poa 
Ww ojskowej jest prow okacją (> całej przewodnictwem posła Pająka. 
armji, ŻE pos. Tra ympczyński „jest ró- 
Witjcz znany ze Bi występów 
przeciwko armji i jej wodzowi”, że 
jedyną zasługą wojskową Trąpczyń- 
skiego było w ysługiwanje się cesa- 
© Na początku swego przemówienia | rzowj Wilhelmowi it, a. 
p. Burda aowoazjł mozolnie, że tow. W czasie tego przemówienia wy- 
"ah ogłosił ostatnio w „Robotni- Ją zyć TA słowna między 
i“ tenacncyjne sprawozaanie z prze | pos. Łazarskim (BBH a posłem Ste- || a = m = > 
bjegu posieozenja komisji. W końcu CA a aG, (KI. Nar.) Poseł OSTATNI TYDZIEN 
epa: że ge goaność 4 Dąbrowski krzyknął w kierunku po- inwentarzowej sprzedaży obuwia. 
arza komisji, motywując swój ro sła Łazarskiego „aureń“. W oapo s; m; 
brakiem zaufania do przewocniczące- | wiedzi na mi pos. Łazarski Timia, Korzystajcie ze sposobności! 
go komisji. gyi jt pos: Dabrowskiemu policzek, all. SCHLEIER, Lwów, Legjonów 35 


pr 
Oaczytując oświaaczenie, pos. Bur- F 


Ga użył nicdopuszczalnych zwrotów 
Ona do Dydeimiczącego, m Rewolucja W San Domingo wzmaga sig. 
“Ae go „prowokatorem, uważa- 

ląc pos. Pająka, „jako stojącego po- SAN DOMINGO. 26. lutego (Pat Rewo- | Prezydent oraz wiecprezydent republiki 
niżej honoru przeciętnego obywate- | lucjomści wtargnęli Gziś rano do stolicy mieli sehironić się do gmachu poselstwa 
aw t. p. wyzwiska, za co został | u zajęh bez Watu 1 bez rozlewu krwi ey- | [raneuskiego. 

brzywołany do porządku. | tadelę oraz szereg gmachów publicznych. —o— 


Przed porządkiem aziennym poseł 
Buraa (fr. rew.) złożył oświadczenie, 
utrzymane w tonie prowokacyjnym i 
aroganchjm w stosunku do tow. Pa- 
jaka. I 


* 


już oa wczoraj w kuluarach szep- 
tano, że posłowie z BB mają jakiś 
nakaz z góry, żeby sprowokow ać a- 
wantury w komisji. Nie spodziewano 
się jeanak, że cojazie aż do tak kar- 
czemnych awantur, 
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Polityka zagraniczna Polski 


zależy od naprawy stosunków wewnętrznych. 


WARSZAWA, 26. 2. (Pat.). Sejmo- 
wa -komisja spr. zagr. pod przewo- 
dnicrwem posła Njeaziałkowskiego 
przystąpiła do obrad! naa projektem 
ustawy o ratyfikacji umowy walo- 
ryzacyjnej Polski z Niemcami. 

Referent pos. Diamana omówił 
szczegółowo punkty umowy obejmu- 
jące wzajemny zwrot nałeżności, o- 
bligacjj i pożyczek oraz wkładów u- 
bezpieczeniowych, które zostały obli- 
czone według norm przyjętych w roz- 
rachunkach międzynarodowych. Mów- 
ca wyrazjł wysokie uznanie ala prze- 
wodniczącego aclegacji p. Prądzyń- 
skiego. Ustawę ratytfjkacyjną przyję- 
to. Referentem na plenum będzie pos. 
Djamana. 

Z kolei 
aalszej 

DYSKUSJI NAD EKSPOSE MIN. 

ZALESKIEGO. 


Pos. Thon (Koło Żya.) wypowie- 
uzjał się z pełnem uznaniem ala linji 
zasaaniczej zarówno jak i ala takty- 
ki ministerstwa. 

Pos. Kosmowska (Wyzw.) w koń- 
cu swego przemówienia przedłożyła 
Go uchwalenia komisji wniosek wyra- 
żający cześć prezydentowi Massary- 
kowi z powodu święconej przez na- 
ród czechosłowacki 80-tej rocznicy 
jego urodzin. 

Z kolei obszerne przemówienie 
wygłosił poseł Czapiński, stwierdza- 
jąc, że sytuacja międzynarocowa Pol- 
ski nie jest tak dobra, jak wynika- 


komisja przystąpiła ao 


łoby to z uwag posła Tlhona. Rzeczy 

ujemne tkwią często zaaniem mów- 

cy w czynnikach oa' ministerstwa nie- 

zależnych, bowiem 

dobra polityka zagraniczna zależy od 

dobrych stosunków wewnętrznych. 
Mówca omawia następnie położe- 


Sim stwierdza łamanie prawa 


nie socjalne i gospoaarcze Europy, 
poczem polemizuje z przedstawicie- 
lami KI. Nar. pos. Strońskim i Seydą, 
uzasaaniając konieczność osiągnięcia 
pacyfikacji stosunków z Niemcami. 

W końcu mowca zwraca uwagę na 
ważny moment ogólnoluazkich sto- 
sunków w danej chwili, jakim jest 
głód w Chinach, pochłaniający mi- 
ljiony ofiar. 

Dalszą dyskusję naa ekspose odro- 
czono do następnego posiedzenia. 


przez Mininisterstwo Pracy. 


WARSZAWA, 26. 2. (tel. wł). 
Dziś popołudniu tow. Antoni Pająk, 
jako referent podkomisji specjalnej 
ao zbaaania rządów komjsarycznych 
w Kasach chorych, złożył na posie- 
Gzeniu Komisji buażetowej Sejmu 
sprawozdanie z wyniku prac poako- 
misji, które w streszczenjiu brzmi: 

„Ograniczamy się do powtórzenia 
głównych punktów referatu poakomi- 
sji, które mówią same za siebie, a 
które zarazem odsłaniają w opinji 
kraju i opinji robotników istotę sy- 
stemu „radosnej twórczości'* p. Pry- 
stora w Kasach chorych. 

Wnioski podkomisji są następują- 
ce: x 

1) Poakomisja stwjerdza, że wyco- 
fanie przez komisarza rządowego 
skargj złożonej przez Zarząd! Ogólno 
państwowego Zw. Kas Chor. do Naj- 
wyższego Trybunału Adrministrac., z 
powodów wstrzymania wyjazau dele- 


| 


Erama de Daillan, 


NA 


j 

R 
"BH 
BIE 


jedna ze starożytnych bram 
w mieście francuskiem Bor- 
deaux, pochodząca z końca 
XV. w. 


gatów tegoż Związku na Zjazd uo 
Poznania, było bezprawne. 

2) Poakomisja stwjeraza, że Gł. 
Urząd Ubezpieczeń nie miał aostate- 
cznych przyczyn i powodów «wo 
rozwiązania Zarząau Ogólnopaństw. 
Zw. Kas Chorych, jak również Zarzą- 
aów Okręg. Zw. Kas Chorych w War- 
szawie, Łoazi i Lwowie. 

Poakomisja nie znalazła także w 
istniejących przepisach dostatecznych 
poastaw prawnych, uzasadniających 
legalność rozwiązywania Zarządów 
Kas Chorych. 

3) Główny Urząd Ubezpieczeń w 
Warszawie i oanośne Okręg. Urzęay 
Ubezpieczeń nie miały żadnych po- 
wodów ani przyczyn, wynikających z 
uucha i przepisów ustawy, do wstrzy 
manja Zjazau aelegatów Ogólnopań- 
stwowego Zw. Kas Chorych oraz zja- 
zaów delegatów Okr. Zw. Kas Ch. 
w Łoazi, Warszawie i Lwowie. 

4) Wymjenione władze nadzorcze 
nie miały podstaw prawnych oraz 
aostatecznych przyczyn i powodów 
ao wstrzymania prawnie rozpjsanych 
wyborów ao poszczególnych Kas Ch. 
(np. Łomża). 

Po przemówieniu tow. Pająka roz- 
poczęła się dyskusja, poczem w gło- 
sowaniu przyjęto sprawozdanie oraz 
wnioski zgłoszone przez poakomisję 
ao wiadomości. 
p 
POSŁOWIE, KTORYCH NIE WYDANO 

SĄDOM. 

WARSZAWA, 26. lutego (Pal). Sejmowa 
komisja” regitaminowa 1 „mielykalności po- 
selskiei pod przewodnictwem posła Lie- 
bermana uchwaliła odmówić wydania po- 
słów Roga (Wyzw.. Chama (S5elrob) 1 
Dworczanma (białor. kl. chł. rob.). 


JUTRO OBRADUJE KOMISJA W SPRA- 
WIE NAJSCIA OFICERÓW NA NEJM. 

WARSZAWA, 26 lutego (Pat). Marsza- 
lek Daszyński zwołał ma julro posiedzenie 
nadzwyczajnej komisji do zbadania zajść 
w Sejme w dniu 31. października z. r. 
Na porządku dziennym znajduje się wy- 
bór przewodniczącego komisji. 

POSEL ANGIELSKI © SOWIETACH. 

LONDYN. 26. lulego (AW) Sensacje 
wywołało tu oficjalne sprawozdanie ambu- 
sadora ungielskiego w Moskwie, w któ- 
rem przepowiada całemu systemowi gospo- 
darczemu sow. zupełne załamanie się je- 
szcze w r. bież, | 

— UV — 
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racjonalną elektrylikację kraju 


Nieustanny wzrost użycja elektiycz- 
noścj, już to bezpośrednio jako świa- 
tła, już to jako siły motorycznej stwa- 
rza równocześnie wielkie zagaanienie 
racjonalnej gospodarki, oa! której w 
wielkim stopniu zależeć będzie roz- 
wój nowoczesnego przemysłu, jego 
tempo i  jntenzywność. 

W Polsce pod tym wzglęcem stoi- 
my na szarym końcu, żyjemy jeszcze 
w pierwszym okresie użycia elektry- 
cznoścj lat 90-tych... 

Toteż gdy w innych krajach zuży- 
cie na głowę wynosi 1.000 KWh (ki- 
lowatgodzin) — to u nas zaledwie 
80... 3 s 

Wszystkie wysiłki min. robót pu- 
blicznych, które usiłowało ten skan- 
aktficzny stan rzeczy zmienić, spełzły 
na njiczem, rozbjjały się o łokaine in- 
feresy poszczególnych miast, wyko- 
rzystujących koncesje na terenie wła- 
snym, rozbjjały się o interesy właści- 
cjeli prywatnych przedsjębiorstw e- 
lektrycznych, których całość gospo- 
aarki, mając swój teren do eksploa- 
tacji, mało interesowała. 

Tymczasem racjonalność gospodar- 
ki w dzjeczinie elektryfikacji polega 
na buaowie wjelkich elektrowni w o- 
środkach węglowych, połączonych z 
sobą, celem ekonomicznej produkcji 
prądu, ucostępnienia go na możliwie 
największej przestrzeni kraju, po ce- 
nie najniższej. Tam zaś, jak u nas w 
Polsce, gdzie są «o wykorzystania 
siły wodne — na włączeniu jch ao 
ogólnej proaukcji prąau. 

Wszystko to, w sumie, stanowi o 
racjonalnej gospodarce elektrycznej. 

Z powyższego wynika jasno, aby 
cel ten osjągnąć, gospodarka w azie- 
azjnje elektrycznej, przynajmniej na 
większej przestrzeni kraju, musiałaby 
się znaleźć w jeanem ręku. A więc 
W ręku rząau lub też w ręku przea- 
siębjorstw rząaowo-prywatnych. 
Jak aotąc jeunak, ani rząd jako ca- 
łość, ani tzw. in;cjatywa prywatna, 
nie wykazały najmniejszego zaintere- 
sowania w tym kierunku. Nic dziw- 
nego zresztą, gdyż skierowanie gos- 
Pocarki elektrycznej na właściwą dro- 
8€ wymaga wielkich kap;tałów, które 
mogą się amortyzować w długim prze 
“agu czasu — a takich u nas niema. 

jednak w Polsce możliwości są 
arazo auże, toteż starało się o ich 
Wyzyskanie wiele firm obcych, a o- 
stątnio wjelka elektryczna firma ame- 
rykańska, Harrimana. Oferta tej spół- 
l oq łat awu leży w min. robót 
publ, niezałatwiona, gdyż około wa- 
runków oferty rozpętała się wielka 
Urza w prasje, której udało się opi- 
R” tej sprawie zachwiać i utru- 
dą ministerstwu załatwienie spra- 
- Truano nam w krótkim artykule 
Przeastawić rzecz w szczegółach, ale 


i najpoważniejsze głosy w tej spra- 
«wje, a przecjwne załatwieniu oferty 
HMarrjmana, stawiają rzecz zbyt jedno 
stronnie, stawiają rzecz tak, jakby 
Harriman, biorąc koncesję, wziął ją 
po to, aby dzieła elektryfikacji nie 
przeprowadzić. 

Harrjman jednak jest przeasiębior- 
cą amerykańskim i nje po to wkłada 
taki czy inny kapitał, aby go nie za- 
mortyzować i dobrze nie zarobić. — 
Rozumie on lepiej, że rzecz polega 
nietylko na wybuaowaniu aużych e- 
lektrowni, zakładów woanych, do 
czego się w ofercje zobowiązuje, ale 
i na tem, aby stworzyć sobie konsu- 
menta i to na terenie bardzo truanym 
z którego wyłączono wszystkie wię- 
ksze miasta i ośrodki fabryczne. Aby 
jl A 


| to mógł osjągnąć, musi zainteresować 


kapitał inny, który tworzą: przemysł 
nowy na.terenie jego koncesjj, two- 
rzyłby mu równocześnie konsumenta, 

A to jest istota zagaanienia — i 
na tem polega wybitnie interes pań- 
stwa. Jeżeli warunki Harrimana są 
tnoże i ciężkie, (wierzymy, że daazą 
się zmienić), trzeba jednak pamiętać 
i o korzyściach. Dlatego, naszeni 
zdaniem «0 propozycji Harrimana 
trzeba się odnieść rzeczowo i powa- 
żnie, tak, jak poważnie zagadnienie 
to traktuje i Harrjman, który już na 
opracowanie projektów i planów 
włożył wiele miljonów. 

Sprawa dziś, po wniosku stronnic- 
twa naroaowego, dostała się ao Sej- 
mu i mamy nadzieję, że zwłaszcza 
w tak trudnej sytuacjj gospoaarczej, 
sprawa zostanie wyjaśniona i będzie 
ją mógł rząd aefjnitywnie załatwić, 


A. Hausner. 
— 0— 


Przeciw nadmiernym podatkom. 


Projekt demonstracyjnego 


W całym państwie sfery rzemieśl- 
nicze i kupjeckie warożyły zbioro- 
wą akcję wjecową przeciw nadmier- 
nemu obciążeniu podatkowemu, któ- 
re w obecnym zastoju gospodarczym 
i braku wszelkiej pracy daje się im 
aotkliwje we znaki. Wysokość i bez- 
wzglęaność przy wymjerzaniu podat- 
ków wywołuje powszechne i prze- 
ważnie słuszne skargj, dlatego akcja 
ta zatacza coraz szersze kręgi. 

Już ubiegłej niedzjeli odbyły się w 
wielu miastach demonstracyjne zgro- 
maazenja kupjectwa, które wobec zu- 
pełnego zastoju w hanalu stało się 
wprost niewypłacalne i ciężarów po- 
aatkowych nie może uaźwignąć. Na 
lwowskim wjecu żywjoły sanacyjne 
nieaopuścjły wprawazie ao nieprzy- 
jemnej ala rzącu ayskusji, ograni- 
czono sję przeto do powzięcia uchwał 
ale wobec tego sjonistyczne żywioły 
kupieckie zwołały na wczoraj nowy 
wiec, który dał żywiołowy wyraz roz 
paczliwej sytuacji wśród tej warstwy 
społeczeństwa. Równie złe, a może 
jeszcze gorsze jest położenie drob- 
nych rzemieślników, które zupełnie 
upauają wobec powszechnego zaniku 
życia gospoaarczego. Tak ao rozpa- 


zamknięcia warsztatów pracy. 


czy daoprowaazone żywioły drobno 
mieszczańskie projektują demonstra- 
cyjne zamknięcie wszystkich warszta- 
tów pracy na jeden azień, aby na 
niesłychanje trudne położenie zwró- 
cjć uwagę. Jak wiazjimy klęska go- 
spoaarcza obejmuje swymi bezljtos- 
nymi ramjony coraz szersze kręgi. Do 
prawie 300 tys. zarejestrowanych 
bezrobotnych, do katastrof. stanu 
wśróa małorolnej luaności wsi przy- 
bywa rękoazjeło i handel, aby zgo- 
anym chórem rozpaczy wołać o po- 
moc. 

Oczywiście partja socjaljstyczna po 
prze słuszne postulaty wszystkich, 
którzy w tym ciężkim położeniu po- 
trzebują pomocy. Dali temu już wy- 
raz posłowje socjaljstyczni w obra- 
aach sejmowych nau reformą podat- 
ków i w pracach naa proprawą go- 
spodarczą ala przezwycjężenia obec- 
nego kryzysu. 

Jesteśmy wprawdzje świaukami róż 
nych hocków-klocków sanacyjno-puł- 
kownikowskjch, które przyczyniają 
się ao pogłębienia katastrofy gospo- 
aarczej, ale niewątpliwie sejm oparty 
o wolę całego społeczeństwa prze- 
zwycięży te truaności. 


Tardieu znowu tworzy rząd We Francji 


PARYZ, 26. 2. (Pat.). Rząd złożył 
Gyimisję na ręce prezydenta Doumer- 
gue'a. Prezyaent republiki przyjął dy- 
misję ustępujących min;strów i pole- 
cif im tymczasowe załatwianie spraw 
bieżących. 

PARYŻ, 26. 2. (Pat) = Tardjcu 
przyjął misję utworzenia gabinetu. 


PARYZ, 26. 2. (Pat.), Cała prasa 
prawicowa i umiarkowana wita z 
entuzjazmem wyniki wczorajszego 
głosowania, które spowodowało ày- 
misję gabinetu Chautemps. Gabinet 
raaykalnego Chautemps upaał, po- 
nieważ oznaczał panowanie socjaliz= 
mu naq sprawami publicznemi. 
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Przeciw OSZCZEFSIWOM p. Burdy. 


Od Związku Oficerów W. P. w sta- 
nie spoczynku otrzymujemy następu- 
jące pismo: 

W niektórych dzjennjkach pojawiło 
się w dniu 16. i 17. lutego h. r. pt.: 
„Sprawa zwolajeń i przeniesień ofi- 
cerów armji polskiej“ sprawozaane 
z przemówienia posła Burdy w Ko- 
misji sejmowo-wojskowej w aniu 14. 
lutego b. r., atakujące w niesłychany 


sposób Gen. Dyw. Lamezana i w 
czambuł wszystkich oficerów, zwol- 


nionych z W. P. 

Poujeważ sprawozdanie to nie Zo- 
stało dotychczas sprostowane, a gen. 
lLamezan bawi obecnie zagranicą i 
być może nie został aotychczas o tym 
ataku powiadomiony, uchwalił Wy- 
azjał Zwiazku Oficerów W, P. w sta: 
nie spoczynku wc Lwowie, którego 
gen. Lamczan jest prezesem, wysłać 
ao niego nastepujące pismo i ogłosić 
je w kilku aziennikach lwowskich 
i stołecznych: 

„Wobec niecnego i oburzającego 
przemówjenia posła Burdy na Komi- 
sji sejmowo-wojskowej w aniu 14. 
lutego b. r. wyraża Wydzjał Związku 
Oficerów W. P. w stanie spoczynku 
we Lwowie, powziętą w amu 18. lu- 
tego b. r. jednomyślną uchwałą, swe- 
mu Czcigodnemu Prezesowi, Gen. 
Dyw. hr. Lamezanowi, najgłębszą 
cześć, uznanie i przywiązanie. 


Znając przypuszczalne motywa tej 
niecnej napaści, uważa Wydział Zwią- 
zku, że pod pokrywką nietykalności 
ponei Dh się chęć So ia 


porachunków —- wobec czego napaść 
ta nie może w niczem uwłaczać ho- 
notowi i godności Czcigodnego Pre- 
zesa” i 

Oczekując napróżno na ewentualne 
sprostowanie wyżej wspomnianego 
sprawozdania, postanowił następnie 
Wydział Związku w anju 25. lutego 
b. r. ogłosić następującą jednomyśl- 
ną uchwałę: i 

„W  głębokiem przekonaniu, że 
wśród pp. posłów Sejmu znajdą się 
luazje bezstronnie myślący, ao któ- 
rych sumienia apelujemy, którzy ze- 
chcą i potrafią odeprzeć w odpowie- 
ani sposób i na właściwem miejscu 
te brutalne i oburzające słowa po- 
sła Buray, rzucone w twarz wszyst- 
kim zwolnionym z W. P. oficerom, 
Związek Oficerów W. P. w stanie 
spoczynku we Lwowie uchwalił nie 
zajmować w tej sprawie bezpośre- 
anio specjalnego stanowiska wobec 
posła Burdy, uważając, że te niecne 


jego napaści nic moga dotknąć go- 
nności I honoru oficerów, skupiają- 


cych sję w Związku, którzy na pierw- 
szy zew Odroazonej Ojczyzny stanęli 
z zapalem do pracy nad Jej odbudo- 
wą, a których powodem zwolnienia 
był nie alkoholizm, morfinizm, cte., 
lecz prócz nieznanych bliżej wzglę- 
aów także ten fakt, że zajmowali oni, 
odpowjcdnio ao swych zasług i wic- 
ku — stanowjska w armji, na których 
osiągnięcie młodzi oficerowie w nor- 
malnych warunkach długo jeszcze mu- 
sieliby czekać. 


Przy zbieraniu muszli. 


Paryż. W pobliżu Teneriffy wy- 
darzył się ubjegłej nedzieli tragiczny 
wypaaek. Trzy «zijewczęta, korzysta- 
jąc z pięknej pogoay, udały się nad 
brzeg morza, celem zbierania muszli. 
Poanjósłszy sukienki, posuwały się 
możljiwje najdalej po wodzie, gdy na- 
gle nadpłynęła wielka fala, która no- 
a RO ARA PA A A 
SEINFELD ZWOLNIONY ZA KAUCJĄ. 

WARSZAWA, 26. hitego (Pat). Dziś w 
południe na wniosek obrońcy adwokala 
Beyhna sędzia apelacyjny do spraw wy- 
jątkowego znaczenia Jerzy - mxembueg, 


prowadzoący dochodzenia w sprawie pod- 

słuchu telelonicznego, zwolnił z2 aresztu 

oskarżonego Jana, Scinlelda. Natneja, Kkló- 

rą złożyła rodzina, wynosi 1.000 zł. 
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TERMIN WYBORÓW DO SEJMU SLA- 
SKIEGO. 

WARSZAWA, 26. fulego (YW. Jak sty- 


ehać wybory da sejmu śląskiego odbęcą 
się w pierwszej połowie mala. Odpowiedine 
rozporządzenie zostało już opracowane w 
mumsterstwie spraw wewn. 1 po uzgodnie- 
inu go z odpowiednimi czynnikami rzado 
wymi ma być niebawem opublikowane. 
—— 

SZKOLNE PERJE WIELKANGCNE. 

WARSZAWA 26. Judego (AW). Wiosenne 
ferje wielkanocne Irwać będą w szkołuch 
średmch od 16. ao 28. kwielnia, 


rwała wszystkie trzy dziewczęta. 
Ponieważ na miejscu wypadku nie 
było nikogo, o nieszczęściu dowie- 
dzjano sję aopjero wieczorem, gdy 
morze wyrzuciło na brzeg zwłoki 
swych ofiar. 


DEMONSTRACJA BE RoN OTNYCH 
LEJARZY 


KO- 


WARSZA WAN 26. iak (AW). Wezorai 
przedpołudniem przea gmachem Wnister- 
siwa komunikacji zebrała się grupa bezro- 
bolnyeh pracowników sezonowych warszaw 
skiej dyrekcii kolejowej 1 domagała, się 
audjencji u mmistra. Ponieważ demonstran 
łów nie wpuszczono do gmachu udali się 
owu w slronę mostu Poniatowskiego. "um 
rozprószyła policja. 
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Mimochodem., 

m z 
Migawki. 
Przewodniczącym sejmowej komi- 
sji wojskowej został wybrany pos. 
tow, Pająk, Fakt ten powitała sana- 
cja głosami wielkiego oburzenia. Dał 
temu natychmiast wyraz „demokra- 
ta“ sanacyjny Kościałkowski, a po- 
prostu „skandalem nazwał to kon- 

serwatywny „Dzjeń polski'* 

Tow. Pająk jest robotnikiem — 
samoukiem, który swymi wybitnymi 
zaolnoścjam; wybija się każdym swo- 
im publicznym występem, jest inwa- 
waljdą wojennym, odgrywającym po- 
ważną rolę w ich Związku. Skanda- 
lem nazywają czwarto-brygadziści sa- 
nącyjni Zaszczycenje robociarza t ii- 
walidy goanością prezesa komisji 
wojskowej. Warto to zapamiętać! 


Pos. Burda z BBS. bronił zażar- 
cie puszczenia na emeryturę młodych 
oficerów. W zapale zwymyślał wszy- 
stkich zwolnionych od złodzieji, mor- 
finistów i ianych hipochondryków. 

Wynikł skandal. Burua, osławiony 
obrońca Przemyśla, dziś filar puł- 
kownikowskiego systemu rządzenia 
opowjaaał o stosunkach w wojsku, że 
posłom z BB włosy na głowie sta- 
wały. Sam Burda się przestraszył. 
Wiamo pojeaynków spędzało mu sen 
z powiek. Alr gay w „Szańcu wy- 
czytał, że młodzi emeryci uważał; iby, 
że niżej jch godności byłoby żądanie 
od Burdy jakiejkolwiek satysfakcji, 
rewolucyjna Burca nabrała oawagi i 
w sążnistym artykule „Przedświtu' 
napada na tych, którzy jego cenne 
wywody opublikowali. On chciał 
żeby «vszystko zostało w tajemnicy... 

W uyskusji sejmowej naa skanaa- 
licznym; dostawami progów ała kolei 
oaznaczyl się poseł Sobolewski z 
BB., który w obronie różnych dy- 
gnitarzy, popełniających pospolite 
złodzjejstwa, posunął sję ao tego, że 
wyniki dlugotrwałych  aochodzeń 
chejał sprowaazić do spłowiałej no- 
menklatury „partyjnictwa”. Sztuka 
się nje udała, ale w opinji publicznej 
pozostało odpowicanie wrażenie. 
| EG a ŁK | 

UGOLNOPGLSKY ZJAZD LEKARZY. 


WARSZAWA. 26. lutego (AW) W dnni 
2. inarea odbędzie się w Warszawie zjaza 
Związku Lekarzy z całej Polski. Tematem 
obrad będą sprawy zawodowe oraz zagad- 
mema z dziedziny sanitarnej. 
- -0 — 
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Skok kobiety z 3-go pietra. 


(y: Wszoruj o godz. 6-tej wieczór z okna 
lil. piętra w realności przy ul. Rejtana 
|. d skopzyła na bruk ulicy jakaś młoda 
kobieta. Przybyły na miejsce lekarz Po- 
gotowia rat. dr. Osiecki stwierdził, że ae- 
speralka doznała złamania prawego „uda 
1 prawej ręki, oraz licznych obrażeń na 
głowie. W stanie beznadziejnym odwiezio- 
no ją do szpitala. 

besperalka zrazu nie chciała podać 
swego nazwiska. Po wielu naleganiach po- 


pz do lekarza, że nazywa się Gelb- 
tag. do posterunkowego zaś. że pochodzi 
z bodwołoczysk, nazywa się Polu Rei- 
chówna, lezy 21 Jal 1 jest studentką — 
Ostatno mieszkała, przy ul. Badenich 1. 
/. Pylana o powód targnięcia się na ży” 
ee, oadpowiedzuda: 

ai Vår mi się nie chce" 

Przy desperatce znaleziono 6 zł 
bile! kolejowy 11. klasy, 
bm. w Skałacje do 


oraz 
kupiony dnia 22, 
Pr zemyśła. 


Pracownicy umysłowi 
w sprawie ubezpieczeń społecz. 


Rada Okręgowa Centralnej Organ. 
Związków zawodowych Pracownj- 
ków Umysł. we Lwowje na wspólnej 
konferencji Zarządów przynależnych 
Związków dnia 28 bm. celem omó- 
wienia aktualnych spraw A) Kas Ch.: 
B) Zakł, Ubezp. Prac. Umysł.; C) 
samorządu miejskiego, po rzeczowej 
ayskusjj uchwaliła jeanomyślnie na- 
stępujące rezolucje: 


Aa A! (Kasy Chorych) : 


1) Związki Zawod. Pracowników 
Umysł, stojąc bezwzglęanie na sta- 
nowisku zagwarantowanej ustawą 
autonomjj Kas Chorych domagają 
się jaknajrychlejszego przywrócenia 
ułaaz samosząaowych tj. rozpisania 
wyborów do Kas Chorych, w których 
wprowadzono komisarzy rząaowyich, 
wzgl. w tych kasach, w których 
wstrzymano wybory, ich zarząazenia 
w najbliższym czasje. 

2) Zebranie wypowiada się bez- 
wzgłęanie za utrzymaniem aotychcza- 
sowego wspóluego ubezpieczenia pra 
cowników fjzycznych i umysłowych 
na wypaaek choroby w wspólnych 
kasach chorych terytorjalnych. 


3) W sprawach rozbudowy Kas 
Chorych, rozszerzenie ich sprawności 
organizacyjnej i leczniczej należy w 
pierwszym rzędzie wysłuchać i kiero- 
wać się opinją bezpośrednio zaiute- 
resowanych tj. ubezpieczonych. 

4) Zebranie protestuje przeciwko 
nienzdsadnionemu masowemu ustad- 
niu pracowników Kas Chorych i 
zwiększanju w ten sposób bezrobocia, 
groźnego ala pracowników umysło- 
wych innych aykasteryj. 


Aa B. (Zakł. Ubezp. Prac. Umysł.) 


1) Wspólne Zebranie domaga się 
jaknajrychlejszej nowelizacji dekretu 
p. Prezydenta R. P. o ubezpieczeniu 
Pracowników umysł. w myśl postula- 
tów związków zawoaowych pracow- 
ników umysłowych, które zmierzają 
üo a) usunięcja krzywazących posta- 
nowjeń co ao wymiaru Świadczeń 
alą ubezpieczonych na podstawie aa- 
wniejszych ustaw (głównie w Malo- 
polsce); b) poprawy śwjaaczeń eme- 
rytalnych;c obniżania okresu wycze- 
kiwania; a) poawyższenja granic po- 
liczalnych do ubezpieczenia poborów 
służbowych ;. e) usunięcia trudności 
przy realizowaniu świadczeń ubezp. 
na wypadek braku pracy. 

2) Wspólne Zebranie wypowiada 
Się przecjw projektom, zdążającym 
üo zmiany jstniejącej organizacji u- 
bezpieczeń pracowników umysłowych 

3) Wspólne Zebranie domaga się 
utrzymania nadal oarębności ubezpie- 
szenia alugoterminowego (cmerytal- 
nego) pracowników umysłowych tak 
poda względem formalnym (organiza- 


cyjnym) jak i materjalnym (technicz- 
no ubezpieczeniowym) z zachowa- 


niem pełnego samorządu w Zakła- 
aach Ubezp. Prac. Umysł. Zarazem 
Zebranie aomaga się pozostawienia 
ubezpieczenia na wypaaek braku pra- 
cy nadal przy Zakłaaach Ubezp. Prac. 
Umysł. 

4) Wspólne Zebranie wypowiada 


slarej siedzibie 
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Zakonu 


5 


się za pozostawienjem poszczegól- 
Zakładom U. P. U. prawa pełnej ay- 
spozycyj wołnemj funduszami tych 
Zakłaaów. 

Ad (Cò (samorząa miejski): 

1) Wspólne Zebranie domaga się 
jak najrychlejszych wyborów pięcio- 
przymjoinikowych do Raay miejskiej 
we Lwowie i wzywa ogół pracow- 
ników umysłowych ao przygotowa- 
nia sję do tych wyborów na platfor- 
mie organizacji Związków zawodo- 
wych pracowników umysłowych. 

—$Q — 
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krzyżackiego. 


Walka z religją w Rosji. 


MOSKWA. Według ostatnich urzę- 
dowych informacji na terenie całej 
Unji sowieckiej zamknięto dotychczas 
900 cerkwi, 77 synagog i 200 domów 
moalitwy junych gmin wyznanio* 
wych. Walka z kościołem po znanej 
ocezwje papieża nietylko nie osłabła 
ale przecjwnie się zaostrzyła. 

W Kijowie ubjegłej niedzieli zaka- 
zano dzwonić w cerkwiach i za- 
mknięto katearę św. Włoazimierza. 


Angielski rząd robotniczy przeciw 
zerwaniu stosunków z Rosja. 


LODYN, Poaczas debaty w Izbie 
loraów nad sprawą angielsko-roByj- 
skich stosunków mówca opozycji lora 
Birkenhead oświadczył, że prześla- 
aowanie religji w Rosji ma wy- 
bitnie polityczny charakter, Przema- 
wiał również arcybiskup z Canter- 
bury. 

Podsekretarz stanu Ponsonby poa- 
niósł w odpowjeazi jmjeniem rządu 
robotniczego. że próba postawienia 


Rosji poza granicami ludzkiej wspól- 
noty mjałaby katastrofalne następ- 
stwa. Rząd nje może, powodując się 
na rozmajte histeryczne wyskoki, dą- 
żyć do zerwania stosunków z Ro- 
sją. f 
—7— 
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Lwowska Organizacja Młodzieży T. U. R. 


wządza w dniu 1. marca b. r. o godz. 20. 
(8-ma wieczór) w lokai OKR. PPS. ul. 
Rutowskiego 23. ll. p. 


Wielki Wieczór Karnawałowy TUR 


tz tańcami. 


Orkiestra doborowa. Program nader u- 
rozmaieony; dużo miłych 1 wesołych nie- 
spoczianek. M stęp tylko za zaproszeniami, 
które nabywać można codzienme w lokalu 
OKR. PPS. ul. Rulowskiego 28, II. p. 
w Księgarm łaxiowej uł. Szajnochy l 2, 
i w godzmach wieczomych w lokalu Lw. 
Org. Młodzieży TUR., Kynek 8, 1. p. Za- 
praszamy szerokie Koła low. 1 Sympały- 
ków. 
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odkryio w Warszawie. Rysunki te w 


Amioła, 


liczbie 7 są szkicamui 
znajdujących się na suficie kaplicy bykstyńskiej w Rzymie. Na nasze] ry- 


do obrazów Michała 


ceme na lewo szkie do obrazu. przedstawia jącego proroka Joela. na prawo obraz we- 
dług tego szkicu wykonany przez mistrza. 


Amundsen o faszystowskim fanfaronie 


i tchórzu, 


Przea tygoanieim aejicsze przynio- 
sły wjaaomość, że zamianowana przez 
Mussoliniego komisja w sprawie eks- 
peaycji Nobjlego na biegun północny, 
zaecycowała się nareszcie, wydać 
opinję, potępiająca sposób, w jaki 
Nobile zorganizował ekspeaycję i je- 
go aczercję z potnięczy rozbitków 
wbrew ogólnie obowiązującej na mo- 
"tzu zasadzie, że komenaant ratuje się 
ostatni. O tym pupjlku Mussoliniego, 
który pijany ruszył do bieguna, a po 
katastrofje uratował sję pierwszy, 
pozostaw iając załogę na pękającej 
krze lodowej. opinja publiczna wyro- 
biła sobie odrazu sąc, oparty na fa- 
ktach. 

Sąd ten gruntuje i potwierdza 
książka napjsana jeszcze w r. 1926 
przez Amundsena, prawaziwego bo- 
hatera poabjegunowego, który zgi- 
nął, chcąc nieść ratunek wyprawie 
Nobilego. 

Amundsen opisywał w swej książ- 
ce azjeje swoich aługjich walk o zao- 
hycie obu biegunów i przy tej spo- 
sobności 


opał przechwałki Nobiiego, 
który ogłaszał w prasje, że przeiot 
nada biegunem w maju 1926 roku 
jest jego wyłączną zasługą. 

W rzeczywistości zaplątał się No- 
bile do wyprawy Amunusena na bie- 


Nobilem. 


gun tylko za pieniądze faszystowskiej 
propagandy. 

Ze strony Mussoliniego *zaofero- 
wano Amundsenowi a0 rozporządze- 
nia sterowjec pod warunkiem, że cała 
ekspedycja będzie się odbywała pod 
włoską flagą. Amundsen to aroganc- 
kie żądanie oarzucił stanowczo. 

Św w Się na tem, że ma ai 


| Amundsen 
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Nieznane rysunki piórkowe Michała Anlola, 


i Ellsworth kupjli przy pomocy nor- 
weskiego aeroklubu ów sterowiec, 
który został nazwany „Norge (Nor- 
wegja), a pułkownik Nobile i pię- 
ciu innych włochów weszło w skład 
ekspedycji. Nobile jako główny pilot. 
Ambnósen stwjeraza w swoich pa- 
imiętnikach, że Nobile nietylko 


nie posiaaał ani jakiegokolwiek 
przygotowania nadkowego 


ao wypraw polarnych, ani niezbęa- 
nych warunków fizycznych, ale i ja” 
ko pilot, o mało nie zgubił wyprawy. 

Amunasen z największem oburze- 
niem piętnuje zachowanie się No- 
bjlego przy montowaniu motorów w 
aroaze powrotnej. 

Gay wszyscy z Anrtnasenem 
czele pracowali z wysiłkiem, 


Nobile SEa z 


na 


rękami w kiesze- 
niach, 

nic nje mogło go skłonić, aby po- 
mógł pracującym. Jego ranga nie po- 
zwala na to! Oburzenie wybuchło je- 
anak aopiero przy powrocie na okręt 
„Seattle“. Okazało się, że gdy Ells- 
worth i Amundscn stali w brudnych 
i powalanvch ubraniach, gdyż zgod- 
nie z żąaanjem Nobilego nie mieli nic 
na zimjanę. Nobile ukazał się nagle 
we wspaniałym czyścjutkim mundurze 
pułkownika armji włoskiej; również 
awaj inni włosj mieli nowe munaury, 
Nobile przemycił je mimo, iż twier- 
dził, że każay funt więcej jest niebez- 
pieczeństwem życia ala wszystkich. 

Tak wygląda w świetle informacji 
zdobywcy bieguna połuaniowego, A- 
munasena, „bohater faszystowski, No 
bile”. 

W awa lata później nikczemnym 
czynem uaowoanił on, że jest w sta- 
nie porzucić w nieszczęściu nawet 
własnych rodaków. 

I ała ratowania 


takich luazi zgi- 
nął człowiek 


uczony tej miary, co 
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Bestjalski mord za gałązkę chrustu. 


Z Warszawy GONOSZ: 

Las majątku Stropjszyn, pow. ka- 
liskjiego był terenem zabójstwa, do- 
konanego przez gajowego tegoż ma- 
jatku, Bronisława Goleza. 

Golez, przechodząc lasem, usły- 
szał trzask łamanych gałęzi i pod- 
kradiłszy sję bliżej, zauważył awie ko- 
biety, zbierające arzewo na opal. 

Były to mieszkanki pobliskiej wsi, 
sjostry Zuzanna Walczakowa i Ma- 
rja Ołszewska. Gajowy usiłował obie 
kobjety odprowadzić ao majątku, ce- 
lem ukarania ich, lecz te stawiły czyn- 
ny opór. 

Poaczas bójki, która wynikła, ga- 
jowy wyciągnął rewolwer i dał dwa 
strzały do kobiet, zabjjając na miej- 
scu Walczakową i raniąc ciężko jej 
siostrę. Po dokonaniu krwawego czy- 


nu Golez zbiegł. lecz został ujęty 


przez wieśniaków, zaalarmowianych 
strzałami. y 
Wieśniacy usiłowali dokonać naa 


nim krwawego samosądu, lecz inter- 
wencja policji zapobjegła temu. 
Gołeza aresztowano i osadzono w 
więzieniu. 
PO WOT OD O ZOZ ZOT DDOAOEZZZA 


Wewnętrzna maszyna Edisona. 


Przed niedawnym czasem obchodził słyn- 
ny ś«rezony t wynalazca, kudison, 83-01 
rocznicę swych urodzin. Przy tej okoliczno- 
ści oświadczył, że do niedawna jeszcze 
czuł się Jako mężczyzna 50- letni. Osta- 
tnio zaczęło mu dokuczać kilka mikrobów 
ale me zawezwał porady lekarskiej. Fk- 
sperymenty nad swoją wewnętrzną ma- 
szyną rozpocznie dopiero, gdv skończy 80 
lal żvela.’ 
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Sprawozdanie Polskiego Tow. Dzieci na Wieś 


za rok L929. 


Polskie Tow. „Dzieci na wieś“‘ 
aało sprawozaanie na rok 1929. 

Na wstępie sprawozdania kreśli 
czjeje powstania lego towarzystwa, 
które sięgają jeszcze lat 90- -tych i 
rozwój jego już w czasach niepoale- 
głości. Celem towarzystwa jest wy- 
syłka na kolonje wakacyjne młodzie- 
ży szkół powszechnych i rękodziel- 
niczych płei obojga. Towarzystwu z 
pomocą przychoazą Koła roazicielskie 
Polski Krzyż czerwony, Kuratorjum 
szkolne a i szkoły same, zarządy 
szkół. 

Nie trzeba chyba dodawać, jak 
wielkiej doniosłości są te kolonje 
wypoczynkowe cła niezamożnych 
rzesz młoazjeży, ala jej zarowia fizy- 
cznego i duchowego. 

Dziatwa znajduje się na kołonjach 
poc wytrawną opieką peaagogów, —- 
robj wycjeczki w okolice, poznaje 
nowe strony, ludzi, zwyczaje aanych 
okolic, jednem słowem olbrzymie są 
korzyści dla każaego z azicci ZoSo- 
bna, a zatem i ala roazjn tych azie- 
ci i dla społeczeństwa. 

Kolonje dzielą się na wypoczyn- 
kowe i lecznicze. Te ostatnie odby- 
wają się w Rabce i Iwon;czu. Tego 
roku dwie grupy wysłane zostały 
ao Rabki. Kolonje wypoczynkowe o- 
bjerane bywają bąaź w okolicach pot 
górskich, bąaź zgoła we wsi pobli- 
skiej. 


wy 


Stwierazają bowiem lekarze, że 
gay azjecko wątłe, ale nie chore po- 
bęazje przez kilka tygoani na świe- 
żem powietrzu, wśróa łąk i lasów, 
zaala oa wyzjewów miejskich i ku- 
rzu, gay przez czas ten zażywać bę- 
dzje swoboay, ruchu, kąpieli, to na- 
bierze jakiego takiego kapitału zaro- 
wia na następny rok nauki. 

W r. 1929 wysłano ao rozmaitych 
miejscowości, razem z kolonjami rab- 
czańskiemi 10 grup, łącznie 967 mło- 
azieży z personalem licznym 89 o- 
sób (opieka i służba), razem osób 
1056. 

Dzjatwa rekrutowała sję ze wszyst- 
kich szkół miejskich oraz z 2 subwen- 
wencjonowanych i z zawoaowych - 
aokształcających. 

Sprawozdanie poanosi ogromnie o- 
fiarną pracę personału kierownicze- 
go i sjł pedagogicznych „mimo nie- 
zwykłe dia wynagrodzenia“. 


dania 28. lutego 1930. 


cję wydane 76°19 proc., 


~I 


Przybytek na wadze młoazieży byl 
powszechny, przyrost wynosił od 1 
i pół — 6 kilogramów. 

Z sum wyaatkowych, na aprowiza- 
(w latach 
1927: 62 proc. w 1928: 68/30), przy- 
czem wzrosły procentowo wydatki na 
mięso, młcko, pieczywo, tłuszcz, 
zmniejszyły sję zaś procentowo wy- 
datki na ziemniaki, ryż, sago. — O- 
gólnie rozchóa wynosił 52,706 zł 18 
gr., Z czego na aprowizację poszło 
40,101 zł. 06 gr., a na inne wydatki 
12,545 w dzjałe kolonij wypoczynko- 
wych, a w azjale kolonij leczniczych 
7,174 na aprowizację a 3,716 na inne 
wyaatki. 


Nie trzeba aoaać, że mimo tych wy 
siłków Tow. „Dzjeci na wieść nie 
jest w stanje objąć swoją opieką 
wszystkiej młodzjeży, kolnji potrze- 
bujących. Istnieją inne towarzystwa, 
usjłujące tę liczbę powiększyć, osta- 
tnio organizacje robotnicze, TUR, 
Sekcje kobiet socjaljstycznych w 
tej sprawje mogą sję wykazać wcale 
już znacznym dorobkiem. 


Przez ogień na śmierć. 


Potworna zbrodnia adpalanego kochanka. 


4 Paryża donoszą: Młoda tancerka z lu- 
nisu powróciła onegdaj nad ranem z za- 
bawy do domu 1 zaraz położyła się spać. 
Nagle obudziła się 1 z przerażeniem uj- 
rzału cały swój pokój w płomieniach 
Przed łóżkiem siał jej kochanek, z którym 
poprzedniego wieczora zerwała. Gdy tan- 
cerka zerwuła się z Łóżkia 1 zaczęła wołać o 
pomoc. miody człowiek przemocą zatrzy- 


A ANDRE DAHL. 


FAKIR. 


majem miastecz- 
wypełniony do 
powodu wystę- 


Miejsce. eair w 
ku prowincjonalnem. 
ostatniego miejsta z 
pów lakwa Behadur. 

Impresarjo: Panie i panowie! Na- 
stąpią teraz eksperymenty, którymi 
fakir aowjeczje, że jest zupełnie nie- 
czuły na ból. Dzięki mistycznemu na- 
pięcju woli, którego tajemnicę za- 
chowuje jak najścjślej, a której Wy- 
jaśnjienjie można nabyć przez zakupno 
inałej broszury, sprzeaawanej przez 
bileterów u wstępu ao sali, fakir 
Behaaur potrafi przezwyciężyć wszel- 
ki ból. Wbijemy sztylet w jego ra- 
mię: fakir nje uczuje tego. Przekłu- 
jemy mu wargi szpiłką: nie będzie 
nie czuł. Disjejszego wieczoru nie 
możemy przedsięwziąć eksperymentu 
Z tozmjażażćniem kamienia, ale mimo 
to i inne nasze eksperymenty wywo- 
faja senzację. Celem uniknięcia ja- 
kichkołwjek podejrzeń fakir prosi pa- 
nów lekarzy i panów dzjennikarzy, 
by raczylij wyjść na scenę i śRontko- 
lowali eksperyment. Panowje dzien- 
karze... czy mogę prosić? (Nikt się 


nje rusza, W miasteczku jest bowiem 
tylko jeano pisemko: „Echo św. Klo- 
tylay'', które reaaguje proboszcz. Ten 
jeanak o tak późnej porze poszedł 
już do łóżka na aobrze zasłużony 
spoczynek.) Panowie lekarze, proszę. 

Dr. Boujelara: Icę. 

Dr. Malifaux: Idę. 

(Na sali olbrzymie zainteresowa- 
uje. Współuazjał awu lekarzy mia- 
steczka poanosi ogólne napięcie 
wśród pubłjczności ). 

Imp'esarjo: Mam tutaj 
się przygląanąć - 
ski, barazo ostry. 
raczą się przekonać, 

Dr. Malijaux: Istotnie, stal pierw- 
szej klasy... jakikolwiek trik, podstęp: 
niemożliwy. 

D“. Boujcidra: Tego niemożna z 
pewnością powiedzieć. Ma tak nie- 
zwykły kształt. A jak wygląda ręko- 
see To coś Podcjrzanego. 

. Malijanx : Niech więc pan od- 
razu powie, ZE jestem głupcem ! 

Imprestrjo: Teraz fakir wbije so- 
bie ten sztylet w wargi. Panowie 
profesorowie będą łaskawi skontro- 
ŁOÓRAG = 

Dr. Malijaux: Ani mowy o jakim- 
kolwiek szwinalu. Sztylet przebija 
skórę naślinną tuż w pobliżu kanału... 


proszę 
miecz uamasceń- 
Panowie aoktorzy 


ma: ją, ażeby z nią razem zakończyć ży- 
ae w płomieniach. Zeprawszy ostatnie sı- 
ły, nieszczęśliwa wyrwała się z objęć ko- 
Chanka 1 wybiegła na kurytarz. Sąsiedzi 
wtargnęli następnie do mieszkan4y i Z na- 
rażemem życa wyprowadzili młodego 
podpalacza. Fancerka po kilku godzinach 
zmarła wskutek ran, kochanek jol wal- 
czy ze Śmiercią 


ASG ia R Z 


Dr. Boujćłara ; (przerywając, smie- 


je się szyderczo): Ho, ho... jak to 
naukowo przedstawione |... 
D. Malijaux: Pan zaczyna mnie 


nudzić... panje kochany... 

Dr. Boujelara: A pan sobie chyba 
nie wyobraża, panje kolego, że tylko 
pan rozumje się coś na medycynie? 

Dr. Malijaux: Ależ nie, z pewno- 
nością nie. Pan na wszystkiem ro- 
zumje się lepiej niż ja! Najlepszym 
aowocem na to jest wypaack z pań- 
ską pacjentką Rouajer, którą wczo- 
raj pochowano. 

D". Boujelara: Waowa Rouaicr 
miała sjieaemaziesiat lat. Lecz alacze- 
go nie mówj pan o małej Ramit, któ- 
ra miała dopiero trzynaście lat a 
pan zabił ją po dwóch wizytach? 

Dr. Malifaix: Po dwóch wizytach? 
Ale panu wystarczała tylko jedna, 
jeayna wizyta, aby swem; injekcjami, 
słynnemi injekcjami pańskiego osła- 
wjonego „serum Boujelara'', wvtępjć 
rodzinę Duplana. Bąaź co bądź, było 
to świństewko. Nicchże nan powie, 
co zawiera to sławne pańskie serum, 
jeśli pan ma choć odrobinę odwagi | 
Pańskie miejsce w więzieniu! Tak, 
tak... panie felczerze! 

(Dok. nast. ) 
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NE |Co znaleziono w jeziorze Nemo. 
Co i owo. Pera 


Pisarz czeski Franciszek Langer napi- 
saa przed kilku laty znakomitą sztukę pod 
tyt: „Łatwiei przejść wielbłądowi, ta- 
kze i ma naszej scenie graną Z wielkiem 
powudzemem. W sztuce tej, ludzie bieont, 
zamieszkali w suterynach chcą wywołać 
litość wspierającej ich damy, która wł- 
śnie nadchodzi, czempręazej stawiają na 
kuchnię garnek z kapustą, aby w mie- 
szkamu.. pachniało zapachem biednych 
mda „Arme Leute Geruch” — jak mówi 
Niemiec. 

Gdyby Langer dziś pisał tę sztukę, me 
mógiby już wyrażać ubóstwa unoszącym 
się zapachem kapusty. Bo dziś kwaśna 
kapusta zaawansowała na pożywienie ti- 
kże górnych dziesięciu tysięcy, ba, od- 
dają lej honory, jak jakiej.. księżniczee 
w rodzime jarzyn. 

Poczatek zrobła Mmervka, Znana lite- 
ratka, autorytet w sprawach kuchni 1 go- 
spodarstwa doniowego pami Krystyna Fre 
derick napisat w „New York American" 
całą rozprawę na temat wartości tej ponie- 
wieranej dotychczas Jarzyny. Kapusta de- 
Irkates| Kapusta pierwszorzędne dame na 
magnackich stołach! 

Go się stało? 

Any, odkryto, że świeża kapusta zawiera 
najpotrzebmejsze dla organizmu ludzkie- 
go składniki, jak wapno, potas, itp, a 
kiszona oprócz tego jeszcze bogactwo wi- 
tamın. Kiszona kapusta działa znakomiie 
na trawienie, czyści organizm, niszczy ba- 
kterje, pobudza apctyt, nie obciążą żo- 
lądka, jak mne Jarzyny lub mięso, jednem 
słowem — specjal. 

Tylko gdyby wybrańcy losu żywi się 
przez cały Boży rok tym specjałem wraz 
z kartoflami 1 niczem innem, to nie wiem, 
czyby po roku mie przerazili się upad- 
kiem sił, wynikłym z niedożywiamia. — 
Wartość poniżanej kapusty proletariat wiej, 
ski czy miejski zna dawno. tylko chciałby 
pomimo wszystko pewnego urozmaicenia 
na swym stole. 

* 


Traktory, jak wiadomo, używane są w 
nowocześnie urządzonych gospodarstwach 
rolnych, Iraktory są kosztowne, a w Ro- 
sj sowieckiej pieniędzy nie ma, bo dużo 
tech odpływa do central szpiegowskich w 
Berlinie, Wiedniu, Paryżu itd. Więc co ro- 
bić, aby jednak przy pomocy traktorów 
uprawiać gospodarstwa kolektywne? 

Władcy sowieccy myśleli, myśleli. aż 
wymyślili: Wiadomo, teraz toczy się w 
Rosji gorąca walka z weliglą. Oficjalnie 1 
meoficjalnie. Możeby tak różne przybory 
służące do obrzędów rehgijnych wysprze- 
dać ı za te pieniądze zakupić traktory ? 
Jak donosi żydowska agencja tel. (powta- 
rzamy za lwowską „Chwiłą) w szeregu 
miast na Ukrainie rozpoczęta została akcja 
zbierama utensyljów religilnych, które zu- 
żyte zostaną na fumdusz uprzemysłowiema 
mianowicie na zakup traktorów. 

Specjalme zorganizowane brygady dzie- 
«r żydowskich krążą po domach, zbierając 
w tym celu utensylja relgime. 

Co to są utensylja religime? Są to ta- 
tesy, tj, biało - czarne okrycia, których 
używają żydzi podczas modlitwy, książki 
do nabożeństwa i tym podobne przybory 
obrzędowe. | wszystkie te przedmioty mają 
być sprzedane na zakupno traktorów. 

Ale komu om będą sprzedawah te rze- 
czy, jeżeli w Rosh nastąpił okres tęple- 
nia religii” hto Je kupi? Na jaka cel? 

Naeeh żyje przewrotność 1 obłuda! 

m 

Na zakończenie zwrócę uwagę na cha- 
rakterystyczny objaw maszych czasów: 
Dnia 3. marca przed ll. kadencją przy- 
sięglych rozpoczną się rozprawy o wóżne 
zbrodnie. Jas ze spisu rozpraw dowiądu- 
Jemy się, w okresie od 3 do 24 marca 


Po 
dobycia z 
po nar. Chr.) znałeziono dwugłowy posąg, A 
Obie głowy. która nasza rycina ukazuje z przodu I z boku, przedstawiają star- 


Osuszetiu zapomotą wypompowaniu 


szego 
|| E 


wody jeziora Nemo (Włochy) celem wy- 
niego zatopionych tamże luksusowych jachtów cesarza kałliguh il 


wiek 
wysoki na metr. z pozłacanego bronzu. 


i młodszego bożka Fauna. 


za 


Z 


Śmierć wskutsk połknięcia 
igły. 

W karlsbadzje wydurzył się niezwykle 
tragiczny wypadek. Młoda panna udała 
się do lekarza dentysty, który miał je} wy- 
Jąć zamarły nerw. Lekarz włożywszy Już 
pacjentee <o ust igłę, ażeby usunąć ten 
nerw, nagle odwrórił głowę, ażeby asystent- 
ce wydać jakieś polecenie. W tym mo- 
mencie pacjentka wraz z nagromadzoną 
w ustach sliną połknęła mimowolnie 1- 
głę Igła dostała się przez przewód po- 
karmowy do żołądka. Po prześwietleniu 
iióntgenem lekarze nie chcieli podjąć się 
natychmiastowej operach, lecz postanowili 
przeczekać, aż igła z żołądka dostame się 
(o kKiszek. Młoda osoba nie skarżyła się 
w pierwszych dniach na żadne aolegliwo- 
ści, lecz nagle wystąpiła gorączka tak, że 
z operacją me można luż było zwlekać 
Po przeprowadzeniu operacji, która zupeł- 
me udała się, pacjentka. zinarła wskutek 
następstw pooperacyjnych. 


Młodoaciana desperatka. 


Przed kilku dmami rybacy nad Bzurą 
wyłowih z rzeki giwłoki mtodej dziewczyny. 
Dochodzema stwierdziły, że denatką była 
17- letma Irena Ceranówna, zamieszkała z 
rodzicami w: Ozorkowie. 

Ceranówna w roku ubiegłym skończyła 
szkołę średnią i marzyła o wyjeździe na 
studja wyższe. Rodzice jednak nie chcieli 
się zgodzić, ponieważ nie pozwalały ım 
na fo warunki materjame 1 dlatego, że nie 
chcieli samej córki wysyłać do stolicy. 
a r a 


przed sądem stanie: jeden oskarżony o pod 
palenie, jeden o gwałt publiczny, Jeden o 
zdradę stanu, awóch o rabunek a aż czte- 
rech o morderstwo. 

Tragiczne żniwo barbarzyńskiej 1 okrut- 
nej wychowawczym — wojnyl... 


X. 


tragedyj życiowych. 


Cermówna martwiła się bardzo z iego 
powodu. a kiedy w ubiegłym tygodniu o- 
trzymała od swego znajomego studenta. z 
którym łączyła ją mé sympath hst z proś- 


bą o przyjazd, rozpacz lej me miała 
grame. 

Rodzice jednak byli meczuli na lej 
prośby. 


Wtedy w głowie dziewczyny zroaziła się 
myśl samobójcza, którą wykonała skacząć 
do Bzury, 


Kistorja stara I wiecznie 

nowa. 

W. Łodzi popełniła onegduj zamach sa- 
mobójczy 17- lema Władysława Klesz- 
czyńska, przez otrucje się jodyną. Prze- 
słuchana w szpitalu przez policję zeznała 
co następuje: i ' 

Przed kilkw miesiącami rodzice zame- 
szkalt w Warszawie przyjęli sublokatora 
mejakiego Okręgowskiego. 

Niredoświadezona dziewczyna uwierzyła 
przyrzeczeniom małżeństwa, składanym 
przez Okręgowskiego 1 oddała mu się. 

Po upływie trzech miesięcy O. wyje- 
cha: do Lodzi r costał jakieś zajęcie. Przed 
wyjazdem Jednak powtórzył swe obietnice, 
podając dziewczynie swój łódzki adres. 

Po pewnym czasie, gdy ciąża dziewcz: - 
ny wyszła na jaw, rodzice wvrzncili Ją z 
domu. 

Nieszczęśliwa za kilka złotych pożyczo- 
nych od babki, przyjechała do Łodzi 1 u- 
dała się do mieszkania narzeczonego, gazie 


uówiedzawa się, że jest on już sonaty. 
Zrozpaczona dziewczyna opowiedziału 


mu. o swym fatalnym stanie, na co Okręgo- 
wski oświadczył, iż do ojcostwa się nie 
poczuwa. 

fwtedy za ostatnie grosze kupiła w apte- 
ke jodyny 1 iwszedłszy ao bramy wypiła 
truciznę. l 

Życiu Kleszczyńskiej nie grozi mebezpie- 
czeństwo. 


pa AA m 


Żona redaktora pisma niemieckiego 


na usługach sowietów, 


Wychodząca w Berlinie .„Vossische | stein oraz jego żona, którą nazwał 


Zeitung“, jest własnością pięciu Dra- 
ci Ulstein, z których naczelnym ay- 
rektorem jest ar. Frantz- Ulstein, li- 
czący obecnie 63 lata. Bracia uzga- 
anjali ze sobą wszystkie swe funkcje, 
a interesy wyaawnictwa, obejmujące- 
go poza kilku pismami codziennemi, 
tygodnikami, miesięcznikami i wyda- 
wnjctwa ksjażkowe, szły aoskonale, 
ao chwili, kieav w gruaniu ub. roku 
ar. Francjszek Ulstein ażenił się z 
rozwiedziona żoną znanego berlińskie 
go lekarza, Różą Grefenberg, o 33 
lata młodszą oa niego. 

Małżeństwo to wywołało nieocze- 
kiwany skutek w redakcji „Vossische 
Zeitung“, gdyż pani Grefenberg-Ul- 
stein zaczęła prowadzjć wyraźną kam 
panję przecjwko naczelnemu redakto- 
rowi „Vossjschie Zejtung'', Bernhar- 
aowj, posłowi ao Reichstagu. 

Stosunki pomięazy Bernharaem a 
ar. Franzem Ulstejnem zaczęły się 0- 
ziębiać, aż Bernhara wystosował do 
zarządu wyaawnictwa ultimatum, — 
w którym oświadcza, iż wystąpi z 
pisma, o ile oa spraw reaakcyjnych 
nie zostanie usunięty dr. Franz Ul- 


LJ 

okutki kryzysu gospodarczego. 

W. konsekweneji naszych katastrołalnych 
stosunków gospodarczych, fabryka, ze 
względu na różnorodność produkcji, łe- 
kyna (w Polsce, łącząca przemysł wojenny, 
eksportowy 1 przetwórczo - rolniczy, Spółr 
ka Akce. pod hrmą Fabryka Konserw Z, 
Kufckera we Lwowie, zgłosiła postępowame 
ugodowe. Firma ta istniejąca od lat 60, 
zupełme aktywna i znajcująca się w pel- 
nym richa, zatrudmająca około 600 ludzi, 
me mogła wytrzymać obejążeń odsetków 
bankowych, podatkowych 1 społecznych, 
które zachwrały jej równowagę tmansową. 
sprawą łą ze względu na imteres państwo- 
wy. zajęły się majwyźsze czynniki rządowe 
1 jak nam donoszą z Warszawy, Jest w 
toku poważna akcja kredytowa 1 w kie- 
runku podwyższenia kapitału akcyjnego 
Spółki. aby w ten sposób umożliwić je] 
tio iuregulowania swych finansów, i do u- 
trzymana nadal w ruchu tej ważnej pła- 
cówki przemysłu wojennego i eksporto- 


wego. 


inwalidów prac 
pracy 
we Lwowie. 

Miejskie komisarjaty azielmsowe 
przeprowadzają rejestrację inwali- 
dów niezcolnych do pracy z powodu 
starości w wieku ponaa łat 65, a 
nie posjaaających własnego majątku, 
ami dochocu i nje korzystających ze 
Swjauczeń ubezpjeczenjowych. Każay 
Więc inwaljaa pracy oapowiadający 
powyższym warunkom, pragnący ko- 
rzystać z jednorazowej pomocy w bie 
ącej zimie, winien najdalej «wo dnia 
IU. marca b. r. zgłosić się z doku- 
ieutamj osobisymi w Komistarjacie 


dzielnicowym miejsca swego zamic- 
szkania. 


osobą, zamieszaną w brudny skani 
polityczny, 


którego zacmaskowanie może nastą- 
pić laaa azjeń. 

Bernhard podobno posiada mate- 
tjałv, pochodzące od paryskiego ko- 
respontenta  „Vossjsche Zeitung‘, 
Stahl'a, świaaczące o tem, iż pani 
Grefenberg w czasie wojny uprawia- 
ła szpiegostwo na niekorzyść Nie- 
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miec, a przed awoma laty brała u- 
ozjał bezpośreani w owem sprzeda- 
niu Anglji tajnego raportu generała 
Groenera, o budowie pancernika „A“, 
co wywołało w swoim czasie tak 
wjelki skanaal w całym świecie. We- 


aług posiacanvch przez Bernharda 
informacyj, 
pani Grejenberg-Ulstein zarejestro- 


wana jest w paryskiem „Surete Gene- 
rale' jako agentka niemiecka i... SO- 
wiecka. 

Na skutek uchwały zarządu wyda- 
wnictw Ulstejna dr. Franz Ulstejn zo- 
stał zmuszony ao ustąpienia z zarzą- 
au i ogłoszenia o tem w pismach. 

nia 


Przyjaciel domu mordercą swej kochanki 


(y) W Burgthalu, koło Gróaka Ja- 
giellońskiego, codziennym gościem 
policjanta gminnego, Jana Messinge- 
ra, był 27-łetni Grzegorz Melnyk vel 
Mielnik, waowjec, rodem z Drozdo- 
wic, z którym 30-letnia żona M., 
Anna, utrzymywała stosunki miłosne. 

Dnia 3. marca ub. r. Messinger, zo- 
rjentowawszy się w sytuacji, zabronił 
Mełnykowi widywania się z żoną. 
Dnia 11. i 15. tego miesiąca Messin- 
gerowa wbrew zakazom męża bawiła 
z Melnykiem we Lwowie, mając za- 
miar zamieszkać z nim wspólnie. — 
Ostatecznie umówila się z nim, źe 
18. marca wyjadą na stałe do Lwo- 

abc JL | EEEE 


e 
i 


Oto ćwaj bokserzy, slórzy waròtee stla- 
ną na mngu co brutalnej i zaciekłej 
walki. Nie przeszkadza to jednak, aby 
er przyszli wrogowie, całkiem pokojowo 1 
życzliwie zachowywali się wobec siebie 

podczas  trenmgu. | 


wa. Dnia tego Messjngerowa oświad- 
czyła kochankowj, że nje może porzu- 
cić męża i 6-letniego syna. Popołu- 
dnju Melnyk ponownie przyszeał ao 
kochanki i nalegał, by wyjechała 
z nim ao Lwowa. Otrzymawszy i 
tymi razem odmowną oapowiedź, RW 
momencje gay Messjngerowa była do 
niego tyłem odwrócona, chwycił sic- 
kierę i ciął ją tak. silnie w głowę, 
że zabjł nieszczęśliwą na miejscu. — 
Zbroaniarza ujęto niebawem ukryte- 
go w słomie u sąsiaaa, 

Przea uwoma imjesjącami stanął on 
przea sąaem przysjęgłych. Rozprawę 
jednak oaroczono w celu zbadania 
stanu umysłowego zabójcy. 

Wczoraj na ponownej rozprawie 
nje jawjł się główny Świaack, mąż 
zamordowanej. Wobec tego przewo- 
aniczący twybunału r. Zgóralski pono- 
wnie oaroczył rozprawę, 


Jak to na wojence bywa. 


bodezas bitwy pod Mons 23. sierpma 
W914, ujrzeh żołnierze | angielscy na 
chmurach aniola, który mm groził płomie- 
msiym mieczem. Przypuszczano, że zja- 
wisko to objaśnić można tem, iż śmiertel- 
me znużeni walkamı żołnierze padli oña- 
rą masowej sugjeslji. To samo zjawisko po- 
wtórzyło się później wśród wojsk fran- 
euskich w Pikardji. 

Jak się obeenie można dowiedzieć z ar- 
tyknłu pułkownika lryderyka Herzenwir- 
tha, który zatrudniony był wówczas w 
oadziele niemieckiej służby szpiegowskiej, 
te „miebiańskie zjawiema” były poprostu 
zdjęciami kinematograticznemi" którvch 
projekeję rzuci memieccy lotniey ma 
chmury, aby  nieprzyjacielskiech żołnierzy 
zniusić Go Uwierzenia, że „stary memieski 
Bóg“ zmobilizował swe wojska w obronie 
cesarza miemieckjego. 

zapomniumo w niemieckiej główne! kwa- 
terze, że ezasy Dziewicy Orłeańskiej dawno 
już ı na zawsze mmęły.. („Arb. Zig.”) 
WOT Z © SC wn 


DALSZA ROZBUDOWA PORTU W GDY- 
Ni: 


WARSZAWA, Mmi- 


26. lIulego IAW 

ster kwiatkowsia podpisał z konsorcjum 
irancuskiem, wykomywującem port w Gdy- 
mi umowę o wykonamu dragiej streiy ro- 
bót w porcie. W zakres tych prac wcho- 
azı ukońezenie awant - portu, pogłębier 
mie dojazdu ao portu do 12 metrów, bu- 
aowa basenu wewnętrznego oraz ukończe- 
me budowy kanału wewnętrznego i 
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ycie Podkarpacia. 


- Wiadomości z Drohobycza, 


(Tetel od nasz. korespondenta). 


Zgromadzenie robotników „Polminu”. 


Uhiegłej soboty, odbyło się zgromadzenie 
robotmków „Polminu w sprawie podwyż- 
ki plac x ubezpieczeń społecznych. 

W wypełmonej sali do punktu 1-go re” 
erat wygłosu tow. Bujakowski, który 
podkreśli, że mmo pisemnego przyrzecze- 
nia do 20. b. m. pracodawcy konlerenć |! 


wspólnej me zwołali, umyślnie zwlekając 


z tem, gdyż ze zbhżaniem się wiosny, po 
ustanrt mrozów, przestaną się lękać strej- 
ku, zwłaszcza w ralimerjach. 

trakcja przygotowuje się także do wal- 
ki ale z nam yna wypadek slrejku, na 
razie regularnie,” co głvicn czas, zasy- 
puje fabryki  ulolkami Pransowel, © 
„zdradzie cekawistów(” 1 t. p. 

Po obszernej dyskusji! jaka się wywiązała 
wybrano na ewentualną konferencję Z pra- 
codawcami delegatów: Z ramienia zw. mce- 
lalowiców tow. Turka 1 Koczonia, ze zw. 
chemieznych tow. Mamaka 1 Bazana. 

Na wniosek tow. Brauna, uzhwalono na 
koszta wyjazdu 
składkę 1 opodatkować się następująco: 
kat. I — 150 zł, Kat. IL 1 zł, kat. III. 
0.50 gr. »  d. wedle możności. polecono 
przytem sekretarzowi sporządzić listy, tak, 
by w najbliższy dzień wypłat, można było 
ściągać. ' i 

Jow. Jaroszewski, w obszernym i su- 
miennic opracowanym referacie, wskazał 
na domosłość ubezpieczeń społecznych dla 
klasy robi. 1 klodatniego ich wpływu na sa- 
mą kwestję bezrobocia. O ile chodzi o 
Kasy chorych wskazał na mesumienną po- 
utykę min. Prystora, który chcą osłabić 
PPS. powprowadzał do tych 1nstytucji ko- 
imisarzy, którzy rujnują je w bezwzględny 
sposób, co przedewszystkiem opdeznwają Już 
dotkliwie ubezpieczeni. 

Robotnicy 1 organizacje ich w całej Pol- 


sce wołają o lubezpieczenia na starość, od 


wypadków, oraz dla waów 1 sierot, om 
chcą, hy mstytucją tą zlaną w jedną całość 
rządzih sami ubezpieczeni. 

w sprawie pierwszej uchwalono ledno- 
myślnie następującą rezolucję: 


POSTULATY  ROBOTNIKOW 
RYJNYCH 

Robotnicy rahnerji „Polminu“ zgroma- 
dzeni dnia 23. lutego 1980 r. w Domu Ro- 
botmczym w Drohobyczu uchwalają nastę- 
pującą rezolucję ! 

Po wyshichaniu referatu przyjmują roz- 
poczęlą akcję podwyżkową i budowy Do- 
mów iaudowych przez klasowe Związki 
Zawodowe do zatwierdzającej}  wiađomo- 
ŚCI. í 

Zgromadzeni protestują Jak najenergicz- 
mej przeciw przewlekaniu przez Izbę Pra- 
eodawiców zwołana wspólnej kontereneh, 
hy raz załatwić żądania robotników wy- 
luszczone w memorjale z dmia 10 grudnia 
1929 r. żądają stanowczo lak najrychlej- 


RAFINI- 


szego załatwiema tych spraw, w przeciw-- 


nym bowiem razie wzywają Związki Zawo- 
dowe do wywiągnięcia jak najdalej idących 
konstkwencji. 

Zgromadzeni wzywają Związki Zawodowe 
do  mewzięcia udziału w pertraklacjach 
wspólnie z BB5-em. 

Zgromadzeni jak najostrzej  polępiają 
tworzenie różnych orgamzacji „byłych wol- 
skowych' jako szkodliwych dla kłasy pra- 
rująfiej 1 Państwa. 

Robotnicy stwierdzają, że system organı- 
zowa byłych wojskowych Jesi wyraźnie 
systemem faszyzmu włoskiego. , 


na konierencję urządzić 


Zgrumadzem wyrażają pełne zaufanie P. 
F. SEke 

Zgromadzeni robotnicy zdają sobie spra- 
wę z potęgi orgamzacji zawodowe] 1 po- 
htycznej PPS. 1 wzywają wszystkich — do- 
tychczas stojących poza orgamzaeją do 
wstąpienia w szeregi tych organizacji, €e- 
lem wytworzema jednolitego tronu prze- 
(aw kapitalizmowi | burżuazji. 

Uchwalają premumerowąć 1 kzylać prasę 
robotniczą, _ przedewszysikiem „Dziennik 
Ludowy“. i 


li. 


w sprawie ubezpieczeń społecznych 1t- 
chwalono jednomyślnie następującą rezo- 
lueję: 

Zebram robotnicy Polminu 22. IL w 
bomu Rob. domagają się od rządu laknaj- 
szybszego przedłożema sejmow1! projektu 
mstawy o ubezpieczeniu na starość, od 
wypadków, oraz (wdów; 1 sierot, opracowaną 
w tym duchu, by wszystkie instytucje łĄ- 


ezme z Funduszem |ezrobocha 1 Kasą ©ho- 
rych, złane w całość rządzone były przez 
samorządy. j 

Zebran stwierdzają, że wprowadzeni 
przez mm. Prystora, komisarze dla. Kas 
chorych, prowadzą rujnującą mstytucje te 
gospodarkę 1 dlatego comagają się bezwa- 
runkowo usunięcia ich 1 wprowadzenia sa- 
morządów. w czasie jak nalkrótszym. 

Zebram domagają się zmiany ustawy o 
ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia, idą- 
cej w kierunku podwyższema zasiłków o 
160 pre. 1 przedłużenia okresu zasiłkowego 
Ido 26, a w wypadkach naazwyczajnych do 
39 tygodm. 

KORESPONDENT „DZIENNIKA LU- 
DOWEGO* W DROHOBYCZU., Zmiana 
koloru nagłówka naszego pisma spowodo- 
wana została miezależnem od nas wzglę- 
dam technicznem. 


Komunikat. 

WE CZWARTEK, 27. LI. o godz. 18-lej 
odbędzie się posiedzenie Komisj (Gospo- 
uanczej Domu Rob. Wszyscy członkowie 
proszem są o punktualne przybycie. 

0— 


Ogloszenia. 
SZYMKÓW MICHAŁ urodz. w r. 1000, 
unieważma  zgubioną książeczkę woj- 


skową P. K. U. Stryj. 

OGRODNIK z dobrem! referencjami, ob- 
znajomiony we wszystkich gałęziąch, szu- 
ka posady od 1. LIL. Leon Kisielkiewicz, 
Modrycz — Drohobydz. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Nasza praca oświatowa. 


Otwarcie kursu dla ławników Sądów pracy. 


Na mocy rozp. Prez. Rz. o sądach pra- 
cy zostali robolnicy powołani do orzecz- 
mictwa w sporach pomiędzy kapitałem a 
pracą w charakterze ławmków. 

Mimo braków w samem rozporządzeniu 
i szwankującej orgimizacji Sądów pracy, 
ta reprezentacja klasy pracującej ma wiel- 
kie znaczenie. » 

Do bezwzględnych bowiem przepisów 
prawa wnoszą robotniv element słuwszno- 
Śri i sprawiedłiwoświ. 
| Do spemania tej ważneł roh potrzebne 
jest przygotowanie znajomość ustawo- 
dawstwa. 


NADESŁANE. 


& działalności Tow. Przyjaciół 
Rodziny Robotniczej. 


w maedzielę 16. lutego odbyło się Walne 
Zebranie low. Przyjaciół Rodz. Rob. pod 
przewodnictwem p. Dendury. W sprawo- 
zdamu z działalności ob. Mathias przed- 
stawił zabiegi low. o h zyskanie terenu pod 
budowę osiedla robolniczego. które wsku- 
tek trudności me zoslały dotąa uwieńczo- 
ne pomyślnym rezullatem. 

lowarzysiwo urządziło 3 zbiórka wli- 
ezne, s zabawy, oraz | wycieczkę. Cy- 
Irowe sprawozdanie kasowe przedstawia 
się naslępująco: 

saldo z r. 1928 — 68621 zł, z wkła- 
dek członkowskich 738 zł, ze zbiórek w- 
licznych 461.15 zł, tytułem subwencji ma 
ubogich z gminy Mraźnickiej 300 zł. 
Ogólny dochód 2.18% zł. 07 gr 2 lego 
wydano na zapomogi wdowom I roazinom 
bezrobolnym 470 zł, na oświatę 168 zł, 
na lokał, opas świalło 1 maszynę do pi- 
sama 420 zł. na adminisirację 381 zł 13 
gr. Pozostaje saldo na r. 1930 w wysoko- 
ści 82239 zł 


| Obowiązek ten wziął na swe barki L. 
U. R. W poniedziałek, 21. bm. odbyło 
się w Domu Roboinicżym, przy udziale 


około 200 słuchaczy, mauguracyjne otwar- 
cie kursu ławników 

Zagajs tow. Bocian witając prelegentów 
ilow. «dra Karniola, dra Skibińskiego i 
Smolniekiego, którzy wygłosili następnie 
mauguracyjne przemówienia. 

W programie kiwsu, który potrwa szc- 
reg tygodni są wykłady o ustawąch jak 
o jczasie pracy, urlopach ild 

Pożylecznemu zamierzeniu 


j życzyć mna- 
leży jaknajlepszych rezuliatów. 


jak wniosek o 
Wydziałowi, u- 


Zarówno sprawozdanie, 
udzielemie  absolulorjum 
chwałono jednogłośnie. 


Po wyborze nowych cia} Towarzystwa, 


ustalono wylyczne dla programu pracy. 
Głównem zadamem Tow. będzie wybudo- 


wame osiedla. ogniska dla dzieci itd. W 
tym celu wybrano 2 komisje, które spo- 
rządzą plany akcji budowy. 

Jowarzysiwo liczy na poparcie w za- 
mierzonym dziele ze strony całego społe- 
czeństwa Zagł. nafl. orgamzacji oraz władz 
samorządowych. i 


Kronika Borysławska 


POBILI SIĘ PRZY KORYCIE. Tutejszy 
B. B. S. zmienił Szprechera na Huwena, 
W Tustanowicach nikt ich nie odwiedzał. 
przelo próbują szezęśca w knajpie Hu- 
wena przy ul. Pańskiej W czasie otwar- 


ea lokalu doszło do awantur r bójek, 
a nawel sirzelaniny. 
Mają Kasę chorych w swoich rękach, 


więc mogą się rżnąć na je] rachunek — 
a me daje się ım rozbijać. organizacyj ro- 
botmiczych, rozbijalą sobie — wzajemme 
głowy. 

—Q— 
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| Rozwiązanie wiecu 


Komunikaty. 


PIERWSZA LEKCJA Kursu dla taw- 
ników Sądów Pracy odbędzie się w pią- 
lek, 28 bm. z 

„ROZWOJ RAPITALIZUW W KTA- 
NACH ZJEDNOCZONYCH. Na powyższy 
emat wygłost odezyt tow. Górski ze Lwo- 
wa. w sobotę, t- marca o godz. 7 wiecz. 
w Domu Kobolniczym. 


Ze Stanisławowa. 

KORESPONDENT „DZIENNIKA LU- 
DOWEGO* W STANISŁAWOWIE. W 
związku z artykułem w rubryce stamsławo- 
wsktej w: Nr 85% Mia 17. b. m p. t: 
„Sprawność urzędów”, , dołyczącym spra- 
wy przekazu pieniężnego nadanego w 
Stanslławowie 8. b. m. urząd poczlowy 
we Lwowie zwrócił się do nas z prośbą 
o podame bliższych szczegółów w tej 
sprawie a mianowicie nazwiska adresala, 
ulicy 1 Nr. domu, celem przeprowadzenia 
dochodzeń 1 ustalenia winnego. Prosimy 
zatem bezzwłocznie przesłać nam odno- 
Sue dane, ażebyśmy sprawę przekazali U= 
rzędów!  poczlowemu. 


p zw c z . 

Kronika. 
Lwów, dnia 27 lutego 1930. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek, o 7.30 „Proces Jakubowskiego” 

Piątek o 7.30 „Baron cygański" 
REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 

Czwartek o 7.30 „Swięte kos“ — pre- 
mjera. 

Piątek o 7.30 „Swięlo kos“. 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG. 

Dziś i codziennie o 7.80 i 9.30 „Tili- 
bom“. 

TŁATK REWJI „GONG. Dziś we 
ezwartex premiera senzacyjne} rewji p. te 
tyt: „ady czego kobiela zapragnie“ z u- 
działem pedego zespołu, z Hanką Runo- 
więcką, J. Leonowicz, S. Belskim, G. Cy- 
bulskım. L. Ferlnerem i S. Laskowskim 
na czele W piątek, sobotę 1 niedzielę, 
wobec odnajęcm sali na 3 występy żydow- 
skiej rewn „Skala“ odbędzie się tylko je- 
dno  przedslawienie  „(rongu*. Początek 
punktuałmie o godz. 20. Przedsprzedaż b1- 
lełów w kime „Kopernik * 

KURSY JEZYKOW I SDTENOGRAFJI. 
Rada Okręgowa Centr. Urganiz. Zw. Zaw. 
Prac. Um. we Lwowie, urządziła dla człon- 
ków przynależnych Związków kursy języ- 
ków. [raneusttego, angielskiego, niemiec- 
kiego (kurs wyższy 1 niższy), oraz stono- 
grałji polskiej. Pierwszy okres tych kur- 
sów kończy się z upływem tego b. rT., 
poczem kontynuowane będą one dla po- 
stępowych w okresie drugim, który soz- 
pocenie wię z początkiem marca b. r. Z po- 
czątkiem marea b. r. uruchomione będą po- 
nownie kursy wymienionych języków oraz 
stenogralji polskiej 1 niemieckjej dla po- 
czątkującyeh. co podaje się do wiadomości 
z tem. że lisła zgłoszeń zamknięta będzie 
nieodwołalme z dniem 1. marca b. r. Zgło- 
szenia przyjmuje Biuro Rady Okręgower C. 
O. 4. Z. P. U. przy ul. Kopermka 26. 
Il. w godz. 6 — 7 wieczorem 

NIEFORTUNNY SKOK DO TRAMWA- 
JW. Helena Rudowska, spiesząc się, usi- 
łowała w ul. Gródeckiej skoczyć do tram- 
saju, będącego w ruchu. Uczyniła to Je- 
«mak tak niefortunnie, że upadła, przyczem 
doznała licznych konluzji. Pierwszej po- 
mocy udzielono jej w aptece p. Łazow- 
skiego. 

DEZERTER Z POD OPIEKI RODZI- 
CIELSKIEJ. Marja Dulkiewicz, zam. przy 
ul. Szeptyckich l 24, doniosła poiłeji, że 
syn jej Id-lem Jan dnia 24. bm. wydali? 
Się z domu i dotychczas nie wrócił. 


Wiezoraj wieczór odbył się wiec kupeów, 
zwołany przez sjomstów w salı przy ul. 
Bourlarda, w sprawie ciężkiej sytuacji w 
handłu 1 obniżenia podalków. 

Na salę przybyła bojówka przeciw hików 
politycznych w liczbie około 150 osób 
pod kierownietwem Orensteina. belegat 
Sturostwa grodzkiego dr. Wyszatycki, by 
umknać awantur i bójek rozwiązał zgro- 


(y) Sytuacja w obrolach handlowych po- 
guwsza się z ślnia na dzień. W ostatni *h 
dniach znów dwóch kupców lwowskich 
zostało aresztowanych za oszukańcze Dan- 
kruetwo, do którego zniewołił ich komple- 
tny zastój w bandlu. 

Jednym z aresztowanych jest Dawid Hil- 


lutego 1930. 11 


kupców lwowskich. 


madzenie. Większość zebranych wdała sie 
do lokalu Stowarzyszenia kupców Iwow- 
skieh przy w. Hetmańskiej, gdzie po re- 
ieracje posła Lisensleina wcirwalono rezo- 
lucję w sprawie obniżena podatków e 

Następnie uehwalono wotum nieulności 
Jagerowi. który jak wiadomo. zwyciężył 
w walee z sjonistanm o kahał. 

—— 


Aresztowanie dwóch kupców za „lewe“ bankructwo. 


ierding, właściciel składu materji Jedwab- 
nych przy ul itutowskiego 23, zum. zaś 
przy ul. Sniczżnej Ł 7 Drugim zaś Jest 
Jakób Ball. właściciel sklepu z koniek- 
cją damską przy ul. sykstuskier L PŁ. | 
"Obu odsiawiono do sądu do dyspozycji 
sędziego r. Słowikowskiego. 

HG DT cc 


Porztmistrzyni-defradantka aresztowana Wraz Z mężem 


w Brazylji. 


(y) 4 końsem ub. r. w Korczowie tam- 
tejsza pocztmistrzym Helena Eichel sprze- 
niewierzyła kwotę 30.000 zł. Mąż jel Pran 
Ciszek, b. urzędnik Magistratu wyrobił jel, 
bobie 3 bratu swemu Allredowi paszporty, 
poczem dnia 5. stycznia wyjechali do Am- 
sterdamu. gdzie wsieali na okręt ..Zelan- 
kija” 1 odjechah do Brazylii. 


Wo międzyczasie policja rozpisuła za 
zbiega listy gończe. Po przybyciu: trójki 
tej do Rio de Janciro tamtejsza policja 
przylrzymała kichlów. Znaleziono przy 
n'h tysiąc dolarów w gotówce, oraz czeki 
na 18.000 zł. Powiadomiona o tlem po- 
heja lwowska zarządziła odslawienie przy- 
trzymanych z Brazylji do lawowa. 
p za 


GAPTARZE W TARAPATACH. Wezoraì 
osadzono w areszcie Slelana Jacowa za 
Jazdę koleją bez biletu z Janowa do Lwo- 
wa, oraz Kazimierza Orłowskiego 1 Sa- 
lomona Horowitza, których przytrzymano 
na dworeu bez biuielów. 

POŻAR SKŁADU NAFTY. W realności 
przy ul. Czackiego l. 9 mieści się sklep 
z naflą Fredy Körner. Wczoraj przedpo- 
łudmem Kórnerowa golując obiad na pri- 
musie, spowodowała pożar, który momen- 
lalue rozszerzył się na cały skłep, po- 
wodując eksplozję znajdującego się tam 
zapasu benzyny. Zaalarmowana straż po- 
żarna po półgodziinych wysiłkach ogień 
zlokalizowała 1 ugasiła. 

KRADZIEŻK TAKSOWETROW. Plage 
szolerów są krudzjeże taksometrów. W 0= 
stalnim (czasie areszlowała policja dwóch 
rzezimieszków z tej „branży Jeden z 
mech Stanisław Batog skradł laksomeler 
na szkodę Tadeusza Branickiego, zam. 
przy ul. Dwernickiego l. 7 1 Gał go do 
sprzedania Adamowi Forjańskiemu, zam. 
w Mleparowie. Taksometer ten wziął do 
sprzedaży Markus Gdański nie mogąc zaś 
znaleźć nabywcy oddał go z powrotem 
Oslatecznie nabył go Franciszek Dobrzań- 
ski a sprzedał Michałowi Schóubergow! 
Zam. w liołosku Małem, od którego po- 
heja łup odebrała. 

W ezerwciu ub. r. skradł Józel Stami- 
sZewski taksomeir na szkodę Jakóba Wel- 
zera, zam. przy ul. Słonecznej L 11 | 
sprzedał go Wład. Żółtowskiemiui. Aveszto- 
wany Żółlowski zwrócił taksometr, twier- 
dząc, że nabyła go jego żona. Dalsze do- 
chodzenh w toku. 


KRADZIEŻE MIESZKANIÓWK. Jalaś 
osobmk włamał się do mieszkania Jana 
Sierzerga przy ul. Pijarów 1. 60, skąd 


skrmha 1 JH. w gotówce, biżulerję i gar- 
dlerobę. łącznej wartości 680 zł — 7 mic- 
szkanią Jiikóba Ruppa przy ul Na Baj- 
kach 15 skrudziono bieliznę, browning i 
lalurkę eleklryczną. warlości 265 _ zł. ' 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIĘŻE. — 
Wyezoraj zoslah osadzem w areszcie: Eut 
genjusz Wiśniewski za kradzież rzeczy na 
szkodę Wład. Szynaralewicza, Stanisław 
Dereń za kradzież 5 gł. na szkodę K. Iwań 
ezuk. Katarzyna Łukowska oraz Stamsła- 
wa Zaleszczycka za kradzież węgla na szko 
dẹ Wład. Baczyńskiego. 


27-letni Józef Kobciuch został areszlo” 
wany zu rabunek . «ciężkie uszkodzenie 
ciata. I I 
I Z EE 


Echa szału listopadowej noty. 


(v) Dma t listopada ub. r. zjawiła się 
na posterunku polej w Bóbree zapła- 
kana Rózia Czujkówna 1 oskarżyła 27-le- 
timego Bazylego llujowego o zdrożny za- 
miar. Wywabił on ją bowiem ub. nory 
na pastwisko ı tam usiłował zniewolić 
Spotkawszy się z uporem pobil po twarzy 
(Czujkównę 1 (lopiero przechodzący J. Gu- 
terwil oswobodził ją z opresh. 

\Wiezoraj trybmiał pod przewodnictwem 
r. Dworzaka na wniosek prok. Hrynic- 
wieckiego, skazuł nieforlunnego lowelasa nu 
b tygodni aresztu. 


| OO ÓW | 
Komunikaty. 


TOW. ANATOMO- ZOOLOGICZNE. Po- 
sieizeme Oddziału Lwowskiego Fowarzyz 
stwa Anatomo- Zoologicznego odbędzie się 
w sobotę dnia 1. marca b. r. o godz, 6-16i 
wieczorem w Zakładzie Histologji Akade- 
mji Medycyny Weterynaryjnej. Na porząd- 
ku dziennym wykład prof. dr. J. Aleksam- 
arowicza p. t: „Vnerwienie serca slawo- 
nogów . Pe posiedzeniu naukowem, po- 
siedzenie adminisiraeyjne, celem omówic- 
nia prasy na terenie twowskim i wybór Z1- 


rządu Odaziału. 

KASYNO I KOŁO LIT= ART. We 
czwartek, dma 27. lutego b. r. POCZ- 
tek o godz. 20-tej Recital forlepianowy 


Zbigniewa Drzewieckiego. Bilety do-nabv- 
ca w Kancelarj Kasyna 1 Koła Lik- 
Artyst. 

FERCJA CTĘZEO-AFLETYCZNA R. K 
s. podaje do wiaaomości, iż trenmgi od- 
bywają się w lokalu Rynek 8 we wtorki, 
zwarlki r soboly (od godz. 1—6v Wpisy 
nowyńh Ezłonków przyjmuje lamże kic- 
rowurk sekcji, 

PRAG. MIEJ. ZAKŁADU GAZOWEGO 
we Lwowie urządzają w sobotę, dnia 1. 
marca br. w sali dow. „Skała przy ul 
Mickiewicza 28 Zabawę "Taneczną. Mu- 
zyka własna. Początek o godz. 9 wieczór. 
Wstęp 2 zł. Czysty dochód przeznaczony 
na cele oświatowe, 
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+ 
Kącik humoru. 
SŁ RREFARKA. 

— Szezęśliwie pan dyrektor powrówił 
z podróży, odbytej z moją córką? Jesi pan 
z miej zadowolony Jako z sekretarki? 

— No, tak... tylko córka pami nie jest 
ik naiwna 1 taka płochliwa jak to pam 
mówiła, polecając mi lą. 

(— (o takiego? Pan daruje, ale z pośród 
tych wszystkich panów, z którymi podró- 
żowała jako sekretarka. pan jest pierwszy. 
który mów: coś podobnego. 

GDY ŻONY GOTUJĄ. 

— Moja żona «chodzi teraz na 
nowoczesnej sztuki kucharskiej. 

— A to gjiekawie.. bo 1 moja takźe. , 

*— A co pan wobec tego zażywa na do- 
legliwości żołądkowe? 


kursa 


W ZAPALE. 


Stary weteran opowiada rozmailc przygo- 
dy wojenne: 

— Wo tyt strasznym dniu strąciiśmy 
naszego dzielnego dowódcę. Kula działowa 
urwała mu głowę — pamiętam ostatnie 
jego słowa: Pogrzebcie mnie gdzie pua- 
em. 


l) sto- 


— Na miłość Boską, Marysiu 
phi ma woda! 
Ach, proszę pani, co się taki mały 
robaczek rozumie na stopniach! 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowia. 


Czwartek, dma 27 b. m. o godz 7-mej 
wieczorem w lokalu Iw. Org. Młodzieży 


"1. U. m. Mynek 8. 1. p. wykład kustosza 
11. Cieśh p. t: „Proletarjal a sztuki plasty- 
ezne“ z przeźroczam!. 


Program radlowy. 


CZWARTEK 27. lutego. 
LWÓW. — 17.5 Koncert popołudniowy. 
ły. z Poznania.) — 1845. Rozmaitości 


oraz koncert z płyt gramolonowych. 
— 10.58. bygnał czasu Z obserw. aslr. 
w Warszawie. — 20.15. Fejleton p. L: 
„O bogatych wujaszkach z Ameryki 
xvygłost p. Miecz Lepecki (tr. Z War- 
szawy). — 20.30. 'I ransinisja koncertu 
z Warszawy, — 21,30. Słuchowisko 
mierackie (W. z Krakowa). — 22.15. 
Transmisja komunikatów z Warszawy. 
PIĄTEK; 28. lutego. 

„WOW. — 1745. transmisja koncertu po- 

1 południowego z Warszawy. — 18.15. 
iKomumikat narciarski Poł. Tow. Tatrz. 
(w. z Krakowa). — 18.55. Rozmaitości. 
konumfkaty, oraz koncert z płyt gra- 
molonowych. — 19.58. Sygnał czasu 

1 z obserw. astron. w Warszawie — 
20.05. Transmisja pogadamła muzycz- 
nej z Warszawy. — 20.15. Fransmisła 
koneeriu symľomeznego z tlharmonj! 
warszawskiej. Po koncercie transmi- 
sja komunikatów z Warszawy I rè- 
transmisje ze stacy) zagranicznych 

—0-— 
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Repertuar kin iwowskich. 


APOLLO: „Skrzydłata flota“ z Ramon 
Novarro. (liim dźwiękowy). 

CASINO: „Kobieta na księżycu“. 

COLOSSEUM: „Złota farma“ 1 komedja 
„Uciekła mi przepióreczka”. 

CHIMERA: „Kwa w futrze”. 

FATAMORGANA: „Panna Biza“ 

GRAŻYNA: „Asłalt”. 

KOPERNIK: „Noena przygoda” 1 „Je 
go chłopiec". i 


LEW: „Noc szaleńca” dramt 1 „Mistrz 
bezczelności ' kom. 
LUNA: „Człowiek z biczem”. 


MARYSIENKA: „Nocna przygóda” 1 „Je- 
go chłopiec“ 


PALACE: „Dzika Orhidea“, Greta 
Garbo. (Film dźwiękowy). 

PAN: „Dzwonnik z Notre Dame“ 

PASAŻ: „Sygnał wśrów burzy”, 

POLONIA: „Perła haremu”. 

OAZA” „Port marzeń”. 

PROMIEŃ: „Ziemia obiecana Jadwiga 
Smosarska. 

STYLOWY: Douglas tŁarbanks 

UCIECIA „Człowiek śmiechu 

A === u 
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UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową na targu w Buwsztynie na na- 
zwisko Michał Borys syn Nykoły z Je- 
zierzan pow. Rohatyn, wystawioną przez 
F. R. U, Brzeżany. 


UNIEWAŻNIAW zgubioną książeczkę woj- 
skową na nazwisko Mehlsaek Rafael wy- 
ins przez PB. K- U, lwów. 


GRZEGORZ CZEKAJŁO w. w r 18u3 
w Gołogórach unieważnia książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P. K. U 
w Złoczowie. 

JAN KOSCIOW unieważnia książeczkę 
wojskową, wyuaną przez P. K, U. w 
Złoczowie. 


MIKOŁAJ KRECHOWIEC ur. w r, 1904 
umeważma ksjążeczkę wojskową, wydr- 
ną przez P, K. U. Złoczów. 


ZIOŁA LECZNICZE Sady Praep 


przeciw chorobom płuc, 
krtani, żołądka, e tro 
by, nerek, pęcharza, he 
moroldom, upławom, ob- 


strukcji, kamieniom żót- | — Cena 2'40 — 
cicwym, astmie. skrofu- 
łom, biednioy, neuraste- poleca 


nji, artretyzmowi, reu- 
matyzmowi, et cetera. 
Żądajcie bezpłatnej bre- 
szury pouczającej: 
Adres: Liszki — Apteka. 


Księgarnia Ludowa 


Lwów, Szajnochy 2. 


PRZETARG. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza przelarg 
nieograniczony na dostawę 12.000 m. sz. 
kamienia polnego do brukowania ulic. 

Wzór oferty, warunki ogólne 1 tech- 
miczne 1 wzór himowy są do nabycia w 
Wydziale Budownictwa (Oadział Komuni- 
kacji) Płac Wolności 1t, tt. piętro, pokój 
35, codziennie od goaz. 9—t3 za opłatą 
m, 3.—. 

Olerty z oznaczeniem ccny jednego me- 
tra sześciennego kamienia polnego — loto 
place, położone w granicach miasta Ło- 
«zi, a wskazane w warunkach ogólnych 
przetargu — należy składać w Wydziale 
Bucownietwa, Plac Wolności 14, Il. pię- 
tro, pokój «d!l, do dnia 13. marca 1930 
roku {o godz. 11.30, w kopertach, z na- 
pisem .olerta do przelargw na dzień 13. 
marca 1930 rokw na (dostawę kamienis 
polnego z podaniem nazwy 1 adresu! ote- 
rującej trmy. Koperta wewnętrzna winna 
zawierać ofertę, podpisane warunki ogólne 
1 techniczne przetargu, oraz przejrzany 
wzór umowy — zewnętrzna zaś — do- 
wód złożema wadjum «o depozyłu Magi- 
słrału m. Łodzi. 

Wadjrm w wysokości 3 proc. od ofe- 
rowanej sumy — może być złożone w 
golówee bądź też w wartościach, wymie- 


nonych w warunkach ogólnych prze- 
targu. 
Olerly mogą być składane na całość 


kitostawy iub na jej część, lecz nie mnie- 
szą oda 1.0U0 m. sz. ` 

Oferty będą otwarte w dniu 13, marca 
1930 r. o godz. 12-lej w Wydziale But 
downzctwa. Plane Wolności 11, IIL piętro, 
pokój 43. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru 
ołerentów, jak również prawo mnieprzyję- 
cia żadnej oierly. l 

Oferty. me odpowiadnjące 
przetargu lub złożone po 
hędą rozpatrywane. 

MAGISTRAT M. 


Wwaruukom 
termmie. nie 
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